
            
 
 
 
  Wypukłorzeźba 
 
 
zaszufladkowany w kartotece R.Tadeusz 
bierny geniusz 
bez PR-u 
bez marketingu działu 
kadzony wielkością ‘hopla nagrody’ 
przez cudze piórka czuł dotyk 
 
cezura lat dwudziestu czterech 
haustem oddechu sponiewierała cele 
urwany z postronka, ocalony 
i wierszem wolny 
w białym małżeństwie 
ze społeczeństwem 
teatr absurdu hołubi zguby 
trupista pisze ... by brzydko nie mówić 
 
stworzył tyle, nie zabrał na brzeg tylko 
to padło do piachu przesypanego chwilką 
samorodki kwarcu wysiadują następcy 
fe stabilizacji, szacunek egzystencji 
 
spacer z cieniem pod rękę po bocznej ulicy 
w oknach przyjaciele, w oknach przeciwnicy, 
ateistyczna zieleń 
śmietnik pełen róż, szelest 
graffiti na murze buntu 
żywy do gruntu 
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